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Sylwester i Nowy Rok spę­
dzane na koncertach to sta 
ły już element naszego 
świętow;inia. W repertmi 
rze, z jakim wystąpiły 
w tych dniach Kamerata 
Krakowska. Filharmonia, 
Opera Krakowska i Capella 
Cracocicnsis, dominowała 
muzyka wokalno instru­
mentalna

Kamerata Krukowska, 
koncertująca z frszidą 
Kryger. pod dyrekcja Mali 
hiasa Hermannie w Nowy 
Rok w Teatrze im. J. Sło­
wackiego pozostała jak 
w latach ubiegłych wicr 
mi Slniusaom.

Opera Krakowska przy 
gotowała na sylwestra (po 
wtórzenie w Nowy Rok) 
głównie hiszpańsko nea- 
politańskie klimaty okra­
szone fragmentami 
Straimsowskiego JToiw 
cygańskiego". Śpiewacy: 
Magdalena Barylak. Ag­
nieszka Cząstka. Tomasz 
Kuk, Adam Sobierajski 
i Przemysław Firek oraz, 
balet i orkiestra Opery pod 
dyrekcją Rubena Silvy 
stworzyli miłą atmosfero 
zabawy. Z zainteresowa­
niem obejrzałam raz jesz 
cze hiszpańską suitę z ba 
letu „Spojrzenia", ciesząc 
się z coraz wyższego po­
ziomu naszego zespołu ba­
letowego.

W tym samym czasie 
Capella Cracoeiensis za­
prezentowała we Florianec 
ostatni koncert z cyklu Ha- 
endlowskiego, zorganizo 

wanego przy współpracy 
Ministerstwa Kultury 
i Dziedzictwa Narodowego. 
Idąc w Nowy Rok na ../?« 
dclindę" mysia lam. że 
trzeba dużej odwagi, by 
sięgać po opery Haendla 
w czasie, gdy prezentacje 
włoskich zespołów w cyklu 
Opera rara wyznaczyły 
bardzo wysoki pułap po­
równań. Po spędzeniu bli 
sko czterech godzin z mu­
zyką Haendla wdzięczna 
jestem Janowi 'Tomaszowi 
Adamusowi, że mu tej od­
wagi nic zabrakło.

Dyrektor Capelli (.'raco 
eiensis do współpracy 
z muzykami Capelli (Taco- 
riensis zaprosił specjalis 
tów historycznego wyko 
nawstwa z kraju (głównie 
artystów mających rożne 
krakowskie korzenie) oraz 
z. zagranicy. To sprawiło, że 
pod jego batutą zespół in­
strumentalny z koncert 
mistrzem Alberto Stacani- 
nem na czele brzmią! nie­
mal bez zarzutu, Ale opera 
to przede wszystkim śpie­
wacy. Dobór obsady okazał 
się ze wszech miar trafny, 
a umiejętności wokalne 
i muzyczne artystów nad 
podziw wysokie. W pamię­
ci wszystkich z pewnością 
na długo pozostanie zamy­
kający II akt opery duet 
zrozpaczonych małżonków

Rodelindy i Beri ariela 
w interpretacji Marzeny 

l.ubaszki (sopran) i królu 
jącej na estradzie ITvy 
Marciniec (alt). Takiej in­
terpretacji, takiego muzy­
kowania nic powstydziłyby 
się podziwiane niedawno 
włoskie gwiazdy wokalisty­

ki. A przecież nie tylko ten 
jeden duet wywoływał 
w piątek burzę oklasków. 
Obok wymienionych Ag­
nieszka M o n a s te r s k a 
(mezzosopran), James 
Geer (tenor). Łukasz Hule­
wicz (alt). Jacek Ozimków - 
ski (bas) przysporzyli me­
lomanom wiele wzruszeń 
i radości.

W Filharmonii
1 i 2 stycznia sala wypeł­
niona była po brzegi. W so­
botę publiczność z radością 
przyjmowała włoskie remi 
niscencjc w utworach Ber- 
lioza. Straussa i Czajkow­
skiego. a tej radości dostar­
czały nic tylko piękne mu­
zyczne tematy, ale i wyko 
nanie. Fil harmoniczna or 
kiestra pod batutą Pawła 
Przytockiego grała z wiel­
ką wrażliwością i finezją 
zarazem tak, by uwydatnić 
mistrzostwo warsztatu 
kompozytorskiego 
NIN wiecznych twórców.

Po przerwie zabrzmialy 
fragmenty I i cały II akt 
„Cyga nerii ” Pu cc i n i ego, 
których akcja rozgrywa się 
w okresie bożonarodzenio 
wym. Paweł Przytocki ma 
sporą praktykę operową, 
potrafi! więc tak poprowa 
dzic orkiestrę i chór, by 
uwydatnić piękno muzycz­
nej materii opery i jedno­
cześnie pozwolić solistom 
swobodnie śpiewać. A śpie­
wali pięknie młodzi: 
Iwona Socha i Barbara Ciu­
łaj (soprany). Pavlo Tolstoy 
(tenor), a także Adam Szer­
szeń i Maciej Drużkowski 
(barytony) oraz Czesław 
Całka i Krzysztof Dekański 
(basy).




